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Kto dołki kopie...
N acjonalistyczna propaganda 

niem iecka w prow adziła sam a 
siebie i sw oich w y zn aw có w  w  
sytuację: w ięcz  śm iesznie n iew y ­
godna.

O dy zgodnie z  postanow ien ia­
mi tra k ta tu  w ersalsk iego , z a ró w ­
no N iem cy pozostali w  granicach 
naszej Rzpltej, jak P o lacy , m ie­
szkający  w  obrębie now ych Nie­
miec,, mieli ośw iadczać się, c z y i 
optow ać, jaką p rzynależność  p ań ­
stw o w a  w y b ie ra ją  — Nliem-cy 
nacjonalistyczne rzuciły  w śród  
w łasnych  szeregów  hasto : 

„porzucać Polskę, wracać do 
ojczyzny".

H asło  to, zabarw ione nie ro ­
zum em  państw ow ym , lecz tanim, 
a z rozumiem kolidującym  szo w i­
nizmem, sprawiło., że Niemcy, 
zam ieszkali w  Polsce,

m asow o poczęli się ośw iad­
czać za Rzesza, 

tem sam em  zgłaszając  go tow ość 
oppiszctzeirua g ran ic  polsjuch.

iPtonicważ z  drugiej s trony  sze­
re g  P o laków , k tó rych  linja gran i­
czna tra k ta tu  w ersalskiego po­
zo staw iła  poza P o lską , zby t za ­
kosztow aw szy  p rzy k ro śc i w spó ł­
życia z Niemcami, opttowaio za 
Polską, w zajem na, zdrowia, w y ­
m iana ludności, zm niejszająca na 
p rzy sz ło ść  m ożliw ości ta rć  n a ro ­
dow ościow ych, b y ła  na najlep­
szej drodze.

W reszcie sporne k w e s t je, — 
zwiąB ame ze sp raw } optantów , 
zo s ta ły  osrateczm e rozsuziygnię- 
te

m iędzynarodowym  arbitrażem
Kakembacka, a obydiwa państw a 
zaw arły  20 sierpnia 1924 r . um ó­
wię m ocą której

zgodnie m. wzajem siebie 
uprawniły 

do przymusowego wysiedilemia 
i 'Odesłania do granicy tych  o p ­
tantów , k tó rzy  de 1 sierpnia 
1925 granic ODcego pań stw a  nie 
opuszczą.

T ak  w ięc w szy stk o  było w po- 
iządlku, w j m iana ludności w  
drodze, a ze s tro n y  naszej, jak 
do tychczas, pozosta ło  jeszcze 
zaledw ie 10.^00 polskich o p tan ­
tów  po stron ie  niem ieckiej 

T ym czasem  jedlnak nacjona­
lizm niem iecki zm ienił tro n t i 
pirackonał się, ze sam  sobie w  tej 
sp raw ie

„dołek* w yko >ał.
Z podniesieniem  bow iem  kw e­

stii rek tyfikacji g ran icy  polsko- 
niem ieckiej, postanow ili Nieuncy 
za  w sze lk a  cenę u trzym ać na

Pom orzu  sw ó j p rocen tow y  u- 
dział ludności i d la tego  w łaśn ie  
uderzyli na alarm- w  kierunku 
w ręcz odwiromym do sw ych  po­
przednich haseł, by  ppjtsłuci n ie ­
m ieccy pozostali w  Polsce- 

Ola zrozum ienia bow iem  k w e­
stii zw rócić  naieży uw agę na 
szczegół naogó ł pom ijany, że z 
w ojew ództw a poznańskiego w y ­
jechało zaledw ie 30%. — W  tem 
w łaśn ie

leży  klucz do tajemnic 
tak ty k i niemieckiej w  Icwestji 
op tan tów .

R ząd polski, w zy w a jąc  optan­
tó w  niem ieckich do  w yjazdu  i Za­
pow iadając ich usunięcie, jest po­
za  w szelką wątpili w ością  w  p ra ­
wie. co n aw et

musiał uzinać 
n iedaw no imieniem rządu niem ie­
ckiego S tresem ann  w sw em  p rze­
m ów ieniu w parlam encie.

W szelkie p raw o , poparte  auitc- 
ry te tem  m iędzynarodow ego a r­
bitra, jest PO' polskiej stronie, tak  
sarnio, jak Niemcy m ają pełne 
p raw o  sto so w ać  przymus, dlo pol­
skich optan tów .

Dziś w  granicach polskich po­
zosta ło  jeszcze do

40.000 niemieckich optantów, 
cyfra , kitóra zapew ne — jak  mod­
li osi nasza  p rasa  socjalistyczna 
— r ie  m a zbył w ielkiego znacze­
nia dla p rocen tu  niem ieckiej lud­
ności w  Polsce.

Nie mniej jednak  u trzym anie 
tych ludzi w  P o lsce  p rzyśw ieca  
ce l ag resy w n y  w  stosunku do 
nas i o tem  zapom inać nie wolno 

'Mi pełni należy  przychylić  sie 
do zapow iedzi polskiej moty z 8 
b. m., że rząd  polski pragnie u- 
Sunąć w  granicach m ożliwości 
w szelk ie  niedogodności dla w y ­
jeżdżających  u.ptyn.tów, ale 
obstaje przy wykonaniu siwych 

praw.
Opinia polska będzie] sta le  po­

p ierać  w sze lk ą  dozę hum anitar- 
ności na w et w  s tosunku  do ofiar 
szow inistycznej p ropagandy  nie­
mieckiej, nie mniej jednak  musi 
stać  na s t r a ż y  naszych  in teresów  
i p raw . G łosy  n iezorientow anej 
o ra sy  francuskiej, jak Jouven,ela 
w  ,,M a tm ie"  nie m ogą b y ć  dla 
nas. m iarodajne, w  każdym  jed ­
nak  raz ie  p rzypom inają  ooow ią- 
zek  jak najdalej idącego p rze ­
strzegan ia  hum anitarności wobec 
w ysied lanych . Lecz ty lko  ty le, a 
nie w ięcej!

Suav!ter in modoę fo rtite r  in re!
A. M.

Jaeger i towarzysze przed sądem]
iae@er> deponuje K .O la' dolar>ów d h  M ykyty la.

C zy  SuyŁ*; ' $ j n  będz e badany pr>zez p sych jatró w  ? 
D alsze w  sioski d o w o d tw e obrony.

i l z i e i i  r o z p r a w y .

Pr;epołudniem.
(B) W  dniu w czo ra jszy m  po 

przesłuchaniu  ostatn iego  św jad- 
ku dow odow ego, Marjji D anyszo- 
w ej. k tó re  niczego now ego do 
rozp raw y  nie w niosło, rozpoczę­
to  odczytyw ani©  ak tó w  i p ro to­
kołów .

.Postępow anie dow odow e z a -

tfreślonę ak tem  oskarżen ia  
ukończono.

N astępują w nioski p ro k u ra to ra  
i obrony.

I tak  p ro k u ra to r w nosi o po­
wołanie now ych św iadków , k tó ­
rzy  m ają stw ierdzić , że M ykytyn  

I w istocie z o s ta ł p rzez żydów  k u ­
piony, obrona za ś  pow ołu je cały

m ają
mówi

szereg  św iadków , k tó rzy  
udow odnić, że M y k y ty n  
praw dę. *

N iezależnie od tego •wnosi dr. 
G luszkiew lcz o pow ołanie no­
w ych  znaw ców  pism a, lek a rzy - 
psych ia trów , neurologów , okuli­
stów  oraz długi szereg  św iad­
ków , k tó rzy  mają udow odnić, iż

Goście z Ameryki we Lwowie.
Od praęetłiyslowoa do robotnika*
Rodacy z za oceanu widzą Polskę jaka jest naprawdę: potężnę.

( i C ały  L w ów  rozbrzm iew ał 
w czcra j serdecznym  gw arem  i 
płonił się raidoisnemii barw am i, 
jak ie  wnieśli z sobą goście  am e­
ry kańscy .

W ycieczka  S o k o łó w  po.sKicn 
je s t w itana, p rzy jm ow ana i opro­
w adzana

z  całym  entuzjazmem, 
a b faiie kapelusze z ezerw onem l 
p rzepaskam i, o d ,makami zjazdu, 
napełniają, zdaje silę, całe m iasto. 
W iele gm achów  udekorow ano  
flagami narodow em i, z ok ien  w y - 
g tąaa ją  n a le p k i —

W ycieczk a  sk łada  jsj'ę z| 300 
osób, lecz d,o Lw ow a przyby ło  
ty lk o  180, gdyż część rozp roszy ła  
się po Polsce, chcąc odw iedzić 
strony rodzinne. P ro w ad zą  w y - 
c itczk o w có w  prez.es Z w ią z k i 
S o k o ls tw a  am ery k ań sk ieg o  d r  
S ta rzy ń sk i i' o rganizator z jazdu 
p. W ład y sław  P aw lak .

U czestn icy  w ycieczk i puoho- 
dzą z rozm aitych  stron  S tanów  
Z jednoczonych i p rzed staw ia ją  

rozmaite w arstw y  społeczne.
Są m iedzy nimi lek a rze , ad w o­

kaci, przem y,słow cy, ,bardzo  w ie­
lu pochodzi ze sfe r robotniczych. 
Ni'e b rak  też  i dziennikarzy, przy-:' 
by.i bow iem  przedstaw iciele  
p;sm . „Dz-iennika Z w iązkow ego", 
„ K u rjtra  C odziennego", „D zien­
nika Polsk iego", „Sokoła P o l­
sk iego", „R ekordu Codziennego" 
Znajduje się te ż  m iędzy nimi H) 
żo łn ie rzy  z arm ji H allera. P rze- 
w ażńa c z ę ść  uczestnilkólw w y ­
cieczki
ogląda Polskę po raz p ierw szy.

Brawurowy atak eskidry samolotów bajowych
na kawalerję armji „czerwonej".

(Telefonem  od  naszego korespondenta  z terenu m anew rów  w ojskow ych).
R r  Iz jw jh ó w , ] 2 8J£ *-<rrr.r 7. ©h ł v  

dzień dzisiejszy m anew rów  pa­
now ała  w span ia ła  pogoda. Z R a ­
dziw iłłow a udali się goście na 
K rasną Górę, bardzo dogodny 
punkt obserw acy jny . S ytuacja 
p rzedstaw ia  się w  ten sposób, iż 

armja „niebieska" cofnęła się  
poza linie S rebrno—Sitno i m u­
siała  się oprzeć o rzekę Słonów - 
kę.

N iebiescy w ezw ali 
ha pomoc eskadry lotnicze

z B rodów , k tó re  śm iałym  a ta ­
kiem zm usiły  kaw alerję  „czerw o­
nych" do cofnięcia się.

K arkołom ne’ ewoluicje piłatow- 
ców w y w o ła ły  ogólny  zuch w y it 
i uznanie dla polski ego lo tn ictw a. 
W ojska „czerw onych" posuw ają 
się mimo to naprzód  w  kierunku

w zgórz M akutry , k tó re  spodzie­
w ają  się zająć  dz,iś ty ^ o c y .

W  południe, 13 baon strzelców  
w ojsk  „czerw onych" zajął w aż ­
ną pozycję P odzam cze. Co chw i­
la rozlegają się

detonacje bomo,

rzucanych  przez sam olo ty  bojo­
we. R ów nocześnie długie pastwa 
dym u w yznacizają limję okopów 
„czerw onych" zajęliycli na K ra­
snej G órze.

O godz. 1 popołudniu odjeżdża­
ją goście sam ochodam i do w si 
D rańcze na śniadanie w yaanc 
p rzez  24 jp>: ułanów . U w ejścia do 
w si w idnieje w ielki transparen t, 
„P rzybyw ajc ie  mili goście".

Po serdecznem  po witamin przez 
p rzedstaw icieli m iejscow ej Ludno­

ści i spoży tym  do sitku, odjechali 
goście flS Ki a Sną Górę. W ojska 
„czerw onych" zdąży ły  się już 
tam  silnie okopać i 

wzm ocnić nowo zajęte sta­
nowiska.

G en. G ourot obchodząc okopy 
poznał w śród  oficerów  44 p. p. 
m ir. Z ieleniew skiego i kjpl, W oż­
niaka, jako tych, k tó rzy  w  r- 1917 
i 1918 służyli w  Szam panii pod 
rozkazam i pułk. B orow skiego. 

Ju tro  odbędzie s.ię
decydująca bitwa

m iędzy w ojskam i „czerw onych" 
i „niebieskich". Po m anew r ich 
nastąpi defilada oddziałów  w a l­
czących przed mim. gem, S ikor­
skim i gośćm i zagranicznym i.

W y cieczka  poirw a 
wraz z podróżą dw a m iesiące.

Ze L w ow a pojadą Sokoli na zlot 
do W arszaw y , następnie  m ają 

‘■fKya tygodnie do w łasne j d y sp o ­
zycji, 2-go w rześn ia  zaś w yjadą 
z Poznania  do R otterdam u.

Przyjęcie w e Lwowie. 
Goście dostali w e  L w ow ie k w a ­

te ry  w szkole kadeckiej. Ob(jazid 
PO L w ow ie rozpoczął się z łaże­
niem ho łdu

Nieznanemu Żołnierzowi. 
Złożono w ieniec z Choiny i ży - 

k w ia tó w  z szarfam i pol- 
skiemj i am erykańsk iem i na p ły ­
cie pam iątkow ej na pl. M ariac­
kim, gdzie zgrom adził się tłum  
ipubrcziiośc?.

W  imieniu P o iaków  z  A m ery­
ki p rzem ów ił dr. S tarzyńsk i. 0- 
POw;ad a jąc  o organizacji Sokol­
s tw a  polsKiego za oceanem , k tó­
ra sw e siły  ży w o tn e  c z e rp a ła  ze 
L w ow a. N astępnie m ów ił im ie­
niem Zw iązku oficerów  re z e rw y  
p  Krajew ski' o raz  Su.kuli.ca am e- 
ry k a ń sk a  p. Mairja K orpanty . 

Goście udali się
do katedry, 

gdzie w ysłuchali M szy  św., w  
czasie  k tó re j p. U rb an k ó w n a od­
śp iew ała  „A ve M aria*.

W y cieczk a  podzieliła się na 
g rupy  zw iedzała  

lw ow skie muzea i kościoły. 
D elegacja  w ycieczk i .złożyła 

w izy tę  w ojew odzie  i P rezyden to ­
wi m iasta,

0  godz. 2 popor odby t się 
w spólny obiad w  wielkiej sali 

Sokoła-M aclerzy, 
k tó rą  u roczyście  przywra no. W  
zebran iu  w zię.i udział w ojew oda 
uarap leh , gen. Linde, p rez. Neu­
man n, re k to r  S ieradzki, p rzed ­
staw iciele  Z w iązku O brońców  
L w ow a, uczestn ików  pow stan ia  
1863 r„ Soko lstw a lw ow sk iego  i 
innych organizacji o raz  delegaci 
p rasy .
i W  czasie  skrom nej uczty p rz y ­
g ry w a ła  o' k ie s tra  w ojskow a. 
W ygłuiSizone to a s ty  w zoudzlły  na 
sali gorący  zapał. P ie rw szy  po­
witał gości p rezes  Sokoła dr. 
B orow iec, w ręczając  p rzew odni- 
czącem u S oko łów  am e ry k a ń ­
skich sym boliczną pam iątkę w 
postaci

granatu z czasów  obrony 
Lwowa, napełnionego ziemią 
z cmentarza Obrońców i z 
pobojowiska Pod Zpdwórzem.
Gość z A m eryki kś. G odlew ­

ski w spom niał o balia te rsk ie j 
p o staw ie  L w ow a, k tó ry  w ielo­
krotnie s ta ł się p rzedm urzem  
P o lsk i —  w końcu  w zniósł 0- 
k rz y k  na cześć L w ow a. O dśpie­
w ano Wispólme „Rotę.

W ojew oda Garapich
podniósł łączność P o lsk i z e  spo­
łeczeństw em  am eryK ańskiem , 
podkreślił zasług  W i s  ona dila 
P o lsk i i w zniósł to a s t na  cześć 
p rezyden ta  S ianów  Z jednoczo­
nych'.

P re z . N eum ann życzyli pom yśl­
ności w yG łodźtw u po lsk iem u w 
A m eryce ; następnie p rzem aw ia­
li gen. Linde, rek to r U n iw ersy te ­
tu  dr. S ie ra iz k i, po se ł Głąibuiski, 
p. K ra jew sk i na czieiść n iew iasty  
polskiej z AmgyT^d, P H oszow ­
sk i im ieniem  *pbr inców  L w ow a, 
p rzew odn iczący  wjrojeczki! p- 
P aw lak , p, F lacuńm ieniem  Zw iąż 
ku  O rganizacji N arodu w y oh, red- 
Roile w  imieńiit dziennikaiistw a 
lw ow sk iego  na cześć  p ra sy  pol­
skiej w  A n.ery ce, dr. C zuchajow - 
sk i .m ieniem  T. S. L.

Z ap a ł w zbudziło  zw łaszcza 
przem ów ienie p. M i.ewskiej 

% kras, ryki, 
k tó rą  w y raz iła  hołd P o lakom  w  
O jczyźnie za  buduw am e Polsjki 
w e k rw j i trudzie  i zakończy ła  
ok rzy k iem  „Niech ży je  'Rzeezroo.- 
spcłita P o lsk u !"  M ów czynię za- 
sj pauo  k w ia  ami w ś ió d  rzęsi­
stych o k lasków .

P o  toaście dr, S tarzyńsk iego  
n a  cześć Narodu, P ań s tw a  j Armji 
polskiej guście udali s 'ę  pieszo 
lub autom obilam i

na W yso k i Zamek  
i n a  kopiec Unji Lubelskiej- 

W ieczorem  re p re z en ta c ja  m ia­
s ta  uczciła ro daków  z za oceanu 

rautem w salach ratusza.

WRA/.ENIE Z POLSKI.
Ja k  opow iadają goście a m e ry ­

kańscy , w rażen ie  ich odniesione 
na ziem ,ach polskich je s t  

nader dodatnie j podi.Iosłe. 
S ły sze li oni pnzeważmie o P o l­

sce od obcych  i mieli o w ielu 
rzeczach  sąd zupełnie m ylny , u- 
ważaijąc ją
~  za  kraj po«fc, .. iony w szelkisj 

cywilizacji,
kultury i u rządzeń  techn,cznycli. 
P rz y k re  te złudzenia ro z w ie w a ­
ją się, ro d acy  nas! w idzą Polsikę 
zorganizowaną,, budującą się, dą­
żącą do postępu, a

piękno naszej ziemi 
budzi w  nich p raw d ziw y  z a ­
chw yt. Z w łaszcza silne w rażenie 
w y w a rły  na gościach Tait.ry i 
kopalnie w W ieliczce.

M y k y ty n  od m łodości cierpiał 
histerię , nerw icę i neurastenię. 

popołudniu.
(h) C ałą w czo ra jszą  rp z p ra \ | 

popołudniow ą w y p e łn iły  dalszl 
wnioski dow odow e obrony. 
Na w stęp ie  p rzem aw iał dr. P i | 

racgi, k tó ry  w  długim w ywodź 
dom agał się, ab y  postępow ali 
dow odow e potoczyło  sit,' r&wnjj 
w k ierunku ustafenia 

czy  Pańczyszyn w m ieszan y | 
jest w sprawę zamachu. 

W edle dr. P ierackiego  od t«J 
zależy  k w estia  w iny  o sk a rż j 
nych i d la tego  w tym  k ie ru n l 
pow inne b y ły  pójść dochodzenj 
F ak t, że p rokura tu ra  

12 godzin przed przesłucha­
niem P ańczyszyna  

zastanow iła  p rzeciw  niemu d<| 
chodzenie, nie m oże być  wyata 
czającem . Dr. Pieracici s ta \ 
rów nież w niosek  na

odroczenie rozprawy 
aż  do zakończenia sp ra w y  Std 
gena, W  razie odrzucenia te i 
w niosku obrona w nosi na 

przesłucnanie Steigera jaKO 
świadka, 

k tó ry  zeznać może, czy  T,aiicz1 
szyn znajdow ał się w  chwili k “|  
tycznej na m iejscu '-zamachu 

Z kolei dr. G rek popiera w sz l 
s ik ie  w nioski dow odow e siwy1! 
kolegów , a nonadto dom aga 
przedłożenia  fotogrufji F Idy 1 
św iadkom  zam achu K uttinow l 
Francosow ej.

Na te w sz y s tk ie  w nioski obj 
ny, zm ierzające do ro zsze rze j 
p ostępow an ia  dow odow ego 
św iadczą się następn ie  prokr 
tor, k tó ry  ćzęścibw o im się sp r l  
ciwia, częściow o zaś p ozosta ł 
je ocenie T rybunału .

W  szczegó 'ności sp rzecil 
się p ro k u ra to r w nioskom  o b rj 
zm ierzającym 1 do poudauia 
M y k y ty n a

badaniom lekarzy.psychiatrć
Na w y padek  dorusizcz 

p rzez trybunał w niosku o 
frontację św iadków  insp. Luj 
sldego z Miinzem, p ro k u rą to r l 
maga się przesłucliania aisip 
flińsKiego, k tó ry  b y ł obij 
p rzy  ich1 rozm ow ie.

Co do w niosku obrony na] 
Duszczenie dow odu 

2 aktów  rozstrzelanego 
ftalego Bottwina i to w. 

p rokura to r sp rzec iw ia  się tieij 
nowodu tajności, toczącego  
dalej w  tei sp raw ie  śiedzihw; 

D alszy  ciąg na stron icy

Straszny wróg ludzkości di 
pojawiła się w GrecjJ

Białogród, 12. 8- Telegr. 
W edle doniesień z A ten 
rzy ty  się w  P ireus w y p a d k i  
my- Albanja zam knęła g ra if  
Grecją. (PAT.).

W iedeń, 12. 8. „A beni 
donosj z B iałogrodu: R ada I 
s tró w  postanow iła  z pow odj 
padków  dżum y w porcie 
zam knąć granice Jugosłij 
Grecją-

Św ięto  żo łn ierza  polfsfTiegg
W arszawa, 12. 8. D ow iaduje­

m y się z w iarygodnego  źródła 
że  w tym  roku w  dniu Św ięta 
Żołnierza P o lsk iego , 15 bm. nic

będzie u roczystego  obcliol 
polu M okotow skieni. Św fęl 
chodzone będzie w e w n ą t| 
działów . (PAT.).

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września *92
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istoryczne dzieje obecnego terenu 
manewrów kawaleryjskich.

M anew ry  obecne odbyw ają  się 
zachodnim  W ołyniu w  obsza- 

e R auziw iłłow a, Duibnd i K rze- 
eńca.
Ziemia w ołyńska p o p rre rzy n a - 

jcst szlakam i wojennym i, na 
órych  ro zeg ra ły  się hist-orycz- 

b itw y
S taro k o n stan ty n ó w  i pobliskie 
ław ce 1648.
Lw ów , Zam ość 1648.
Zbaraż 1649.
B eresteczko 1651.
Cudnów  (ma północ od Lubaru) 
60.
LtubaT, Zieleńce pod' (Zasła 
iem) i O stróg  1792.
R osjanie zorganizow ali na W o­
ni u

system  twierdz,
legający na dw óch m ałych 
n e r te a c h  zaporow ych : Łuck
ierunek  w arszaw sk i), Dubno 
iernuek lw ow ski) z podstaw ą 
R ów nem . Um ocnienia te nie 

ały roli w latach  1915— 17 nia- 
m iast rzeki w ołyńskie  spirizyja- 
p rzew lekłej obronie i stabiiiza- 
from ów .

C zerw cow a ofenzyw a B iusiło - 
a 1916 r. szfa północnym  szla- 
e in  — obsza,u;O łyki, kierunek 

Ł uck, w yzyskan ie  pow odze- 
przepro  w adzono częściow o 

Kowel, głów nie zaś w kierun- 
i południowym - na

Dubno—Brody -L w ów -  
W  woinie polskiej 1920 roku z 
ołynia w y sz ła  w kierunku na 

erdyczów  i Żytom ierz nasza o- 
if ty w a  kw ietniow a.

Rozbudowa elektrowni 
miejskiej w Przemyślu
ozszerzenie tego zakładu znaij- 

siię na dobrej drodze, gdyż 
ek trow nia  zaoszczędziła w czas 
indusze, potrzebne dla zakupi, 
laszyn elek trycznych  oraz na 
osław ienie potrzebnych budyn- 
ów. — O ferty na te ostatnie 
osta ły  już o tw arte . — Roizsitrzy- 

:ie nastąpi w dniach naijbl,iż- 
:ych. L osy w ażą aii-ę m iędzy 
w ierna najniższermi ofertam i.

Tuitaj ro zeg ra ły  się  
głów ne walki z wzerwoną 
armją konną Budionnego,

która  idąc z nad dobitego Dniepru, 
p rze rw a ła  fron t polski na połu- 
dlniu m iedzy Dnieprem a Bohem, 
doitarta w  rejon B erdyczow a i 
Ż ytom ierza, skąd następnie s ta ­
rym  szilakiem kijow skim  ru szy ła  
ku zachodow i: b itw y  p o i  Zw iah- 
lem, pod Korcem, lad  Moryniem, 
m anew r przez O stróg  na Zdołbu- 
nów  i Rów ne, b itw a pod R ów ­
nem, bitw a pod Dubnem. b itw a 
pod B rodam i i B eresteczkiem . 
m anew r na W łodzim ierz i Za­
m ość

N aodw rót, kontrofenizyw a pol­
ska w e w rześn iu  1920 r„ w ych o ­
dząc z nad Bugu i ą  nad D niestru, 
doprow adziła  do zejścia się sił 
g łów nych z obu kierunków , lu­
belskiego przez Dubno i O stróg  i 
m ałopolskiego i rzez Z baraż w  
obszarze Zastaw ia

T ak  w ypadki ostatn ich  w ojen 
ro zg ry w a ły  się na odw iecznych 
h isto rycznych  szlakach, a na sta- 
, ych pobojow iskach ro zs trzy g a ­
ły się znow u losy  narodów ,

*
W łaściw e pole m anew rów  w o­

łyńskich leży pom iędzy górnym  
biegiem -Styru na zachodzie (.oko­
lica B rodów , Szczurow ic, B ere- 
steczka), dolną ikw ą na północy 
(okolica T argow icy , M łynow a), 
górną i średnią Ikwą na w scho­
dzie (okolica na zach. od K rze­
m ieńca, W erb y  i Dubna), oraz 
pogórzem  lts is tem  na południu 
(t. zw . góry  Poezajow sU e).

Jest to  naturalna bram a wypa­
dow a z W ołynia do W schodniej 
M ałopolski, t. j. od Dubna na 
Lw ów .

Jaeger i towarzysze przed sądem.

Zeznania ew en tua lne  S tan isła ­
w a S te igera , w c h a ra k te r .#  
ś w a d k a  uw aża p rokura to r z; 
b ezw arto śc io w e, .poniew aż sk ła  
da iab y  je o so o a  w  spraw ie za­
angażow ana, pozostająca poć 
ciężkim  zarzutem  zam achu  na 
P rezy d en ta  R zpltaj, a w ięc n ie­
w iarygodna. Z teg o  pow odu pro­
k u ra to r

sprzeciwia się przesłuchaniu 
Steigera.

Na w y w o d y  p rokura to ra  ieph- 
kuje obrońca dr. Landau, popie­
rając w szy stk ie  w nioski dow o­
dow e sw ych  kolegów .

Dr. Landau uw aża w niosek  dr: 
G łuszkiew icza na powołanie 
znaw ców  pisma za bardzo  w aż ­
ny, albow iem  ta sp raw a  jest 

kluczem ao sytuacji.
O ile K orńhaber b y łb y  jeszcze 

przed zam achem  w  porozum ieniu 
z M2rKytynem  i d y k to w ał mu list 
z pogróżkam i do p re z e sa  sadu p 
H aw la to wina jego określona 
ak tem  oskarżen ia  b y ła b y  baidzo 
pew ną. O brońca s tw ierdza , że  
dziw nym  zbiegiem  okoliczności, 
Kiedy w  śledztw ie M jk y ty n  „sy ­
pał ży d ó w “ nie dano mu do n a ­
pisania tak iego  listu, a w szakże 
b y łoby  to n ajła tw ie jszym  sposo­
bem  w y k ry c ia  p raw dy.

P on iew aż obrona dąży do w y ­
k ry c ia  tej p raw d y  k tórej się nil 
lęk a , p rze to  dr. Landau oświad 
cza- iż

osKarżony Jaeger zobow ią­
zuje s*ę notarjalnie złożyć  

10.00U dolarów
jako nagrody dla M yky tyna, je ­
żeli i obecnie potrafi podobnem  
literam i list taki napisać

O skarżony  M y k y ty n  m a m oż­
ność podtrzym ania sw y ch  zeznać 
złożonych w  śledztw ie, a obcią-

(Poczatek na stron. I-ej.)
żających innych oskarżonych , 
ponadto ma jeszcze m ożność z a ­
robienia 10.000 dolarów .

O brona tego się jednak  nie o 
baw ia, gdyż M y.gytyn ty c h  listów 
nie pisał i obecnie nap isać  nie po­
trafi, a  w  śledztw ie zupełnie ‘b e z ­
podstaw nie, pod postronny! 
w piyw em  obw inił oskarżonych  

To ośw iadczenie dra Landau; 
o zapisie Ja e g e ra  zi obiło olbrzy 
rrne w rażen ie  na audytorjum  roz 
prawdy

P o  postaw ieniu  jeszcze kilki 
w niosków  dow odow ych przez o : 
bronę, p rzew odniczący przetrwa 
roziprawe do dziś godz. 9 rano

Co pisze prasa francuska
o polskich manewrach?

Paryż. 12. 8- W  zw iązku z od- 
byw ająaeini się w  Polsce m ane­
w ram i „L ’Joum.al'“ podkreśla  

znaczny postęp 
uczyniony p rzez  arniję polską i 
pisze, że m inister gen era t S ik o r­
ski może czuć się dum nym  z u- 
zyskanych  rezu lta tów  zw łaszcza 
w  zakresie  wewnętrz.ne.i p roduk­
cji broni1 i amunicji.

K ierow nicze sfery  pow inny 
zrozum ieć- że sol dne uzbrojenie 
jest najlepszą

gwarancją bezpieczeństw a, 
a  należy  przyznać, że Niemcy 
czynią w szystko , co możliwe- a- 
by olska nie m ogła żyw ić ża­

dnych ziudzeń. Nota niem iecka 
w  sp raw  e op tan tó w  zd radza  z a ­
równo bezsilność, jak  i złość i 
św iadczy  dostatecznie o duchu, z 
k tó ry m  p ro w ad zący  ro lo w a n ia  
w  sp raw ie  bezD ieczeństw a po­
winni się liczyć. (PA T >.

Min. Skrzyński przybył
do Paryża.

Paryż, 12. 8. W olf Minister- 
S krzyńsk i p rzy o y l tu w czoraj zę 
sw ej podróży  do S tanów  Zjedno­
czonych i w ed le  „P etit P an sfen - 
n e“i opuści P a ry ż  dopiero po kon­
ferencji z B,'landem . (PAT.).

Doniosły zwrot w polityce światowej.
Całkowite porozumienie angielsko-francuskie osiągnięte.

Briand i Chamberlain ustalili wspćlny tekst noty do Niemiec.
zała tw ić  pew ne drugorzędne 
k w estje  redakcy jne. (PAT.).

Kiedy tekst noty zostanie 
ogłoszony?

Londyn, 12. 8. W obec o s ^  
gnięcia w łaśc iw ego  celu narad 
londyńskich należy  sądzić, )ż-;
Briand i to w a rz y sz ą cy  mu eks 
perci udadzą się do P a ry ż a  z o 
sta tecznie  zredagow ana uota dł;
Niemiec.

N ależy się spodziew ać, że  ju> 
ju tro  te k s t  noty zakom unikow an; 
zostanie

Londyn. 12. 8- Dziś rano  Briand 
i C ham berlain  w znowili p rze rw a  
ną wczoraij konferencję w  spra 
wie paktu  gw arancy jnego . Dziś 
narady  trw a ły  do godz, 1.30 po­
czerń o przebiegu  konferencji w y 
dano  kom unikat oficjalny 

Londyn, 12. S. K om unikat w y ­
dany o w czorajszej konwefencji 
F o n e ig n e  Office stw ierdza, że 
rozm ow y m iędzy Briandem  : 
C barn b e r 1 a i n e m do pr ow adziły  

ao całkow itego  porozjun.iema 
co do te k s tu  odpow iedzi dla ,rzą 
dn R zeszy w  spraw ie bezlpie 
czeustw a- 

.W spółpracow nicy B rianda 
C ham beFaina doszli do porożu 
mienia w spraw ie rozróżnien ia ja­
kie należy  ustalić m iędzy punk 
tami. m ającym i lub nie c lia rak te  
casu s beli. Popołudniu mieli on

O ekspanzję na Daleki Wschód.
Polski przem ysł tekstylny znajduje w Chinach bardzo poważnego odbiorcę.

akupy sowieckie w Anglji.
Londyn, 12. S. Telegr- Comp 
ziś p rzy b y ła  tu delegacja sowie 
ta z M oskw y z poleceniem  po- 
-ynienia znacznych  zam ów ień 
i rachunek 'so w ie tó w . Z aw arła  
ia k o n trak ty  na sum ę .300.00(1 
litów sz te rl. (PAT.).

P ra sa  Cudziienna przyniosła w 
ostatnich czasach w yw iady  z p. 
K. Pindorem , konsulem  Rzpltej w 
Chinach, k tó ry ..„przybyw szy  do 
kraju, lirzy.wffązL, najauiten.ycz- 
uiejsze w iadom ości odnośnie do 
m ożliw ości eksppr-fu polskiego do 
Chin. Z w y v ła d ó w  tych okazuje 
się, że polsKi przem ysł, zw ła sz ­
cza teksty lny , ma o tw arte  polie 
do działania na tam tejszym  te re ­
nie. K w estja tą  jest rzeczyw iście  
godną uw agi, gdyż do zanudzenia 
często  już pow tarzanym  pew ni-

Co uchwaliła Rada Ministrów?
W arszawa, 12. 8. Rada mini- 
‘ów  na posiedzeniu 12 b. m. po­
ję ła  międlzy innymi n a stępują - 

u c h w a ły :
rzyznanac zaopatrzen ia  oraz 

w a do o trzym ania 
uliczek oficerom Kontrakto­

wym ,
wonteiom państw  obcych. Za- 
ierdzeuie kolejow ej um ow y ta- 
owej pom iędzy P o lską  a C zę­
stować, ią. R atyfikacja uktadu

 r o ox.

w ęglow ego z C zechosłow acją. 
P opraw ki do pro jek tu  u staw y  o 
upow ażnieniu sądów  do w y d a ­
w ania

przepisów o wykonaniu kary 
śmierci.

P rzy zn an ie  ukończenia przed 
dniem  1 listopada 1918 w iedeń­
skiej szko ły  topografów  jako do­
w ód posiadania w yższego  w y ­
kształcenia. (PAT).

Energiczna interwencja premjera 
na froncie walutowym.

d dąży do ograniczenia wyjazdćw obywateli za granicę.
arszaw a . 12- §• I ) J ś  odbyt.' 
w ew nętrzna konfereiicjai pre- 
a z w yższym i urzędiiikam  
s te r s tw a  skarbu, m ająca na 

opr ac o w auiie z a r ząd z c ń 
c z a ją c y c h  

p raw y  sy tuacji walutowej, 
tupnie om aw iane b y ły  za- 

zenia w dziedzinie podatko- 
budżetow ej. 

potudniu odby ły  się pod 
.vndiik:tv. em p. p rem jera  na- 

ua k tó ry ch  p. p rem ier in- 
ow at o obecnej -sytuacji śva- 

ei i fiuansow ei pań stw a o
----------XOT

raz p rzedstaw ił opracow ane Pod 
jego kifcrownilctwem ptojekTy 
zarządzeń  rządu.

W ieczorem  ppd p rzew odnic­
tw em  prem jerr jodbyłai się kon 
ferencja z udziatH ^ m inistra  ęp. 
w ow n. Rkczkżew icza dotycząca 
pou  strzy manila dla bilansu ,p{ait 
niczego, a 

nadmiernego wyjazdu oby­
wateli polskich zagranicę. 

Ju tro  p. premjieT udaję się d< 
Spały , a b y  rzedstaw ić w y n ik ' n a ­
rad  p. P rezy d en to w i Rzpltej.

Znaczfie ulgi podatkowe
przysługiwać będę chętnym płatnikam.

rszawa, 12. 8. M inisterstw o 
u zarządziło  w  drodze ulg i 
ty  do

w cześniejszego  
:ania zaległości podatko- 

ab y  podatnicy, k tó rzy  
I w rześnia zap łacą zale- 

odatkł i należy tości s tem - 
zostali

zw oln ier’
ud p rocen tów  k arn y ch  i kar za 
zw lokę i aby  pobięr ano od nic] 
ty lk o  1 % m iesięcznie za  zw lokę.

Ulgi pow y ższe  nię będą p rz y ­
sług iw ały  tym , k tó rz y  nie uisz­
czą zaległości do końca  sierpnia 
b. roku. (PAT.).

kiem jest, że Polska ciaripi w 
sw ej produkcji na brak  rynków  
zbytu, a rynek  chiński, rep rezen­
tu jący

setki milionów ludności, »
daw atb y  piękne widoki. Konsul 
Pindior w  w yw iadzie, udzielonym  
„M erkurem u Polskiem u", poru­
szy ł sn raw ę trudności w  o tw ie­
raniu a k re d y ty w  i celng; mimo­
chodem  -to iko zaw adził o kw estję 
tran,sportu, kitóry

trwa dwa m iesiące.

S praw a transpo rtu  wydiaje się 
uain jednak jedną z isto tnych , ]e- 
żeiii chodzi o ekspo rt na Daleki 
W schód R zecz oczyw ista , że 
tylko droga m orska może być 
brana w rachubę. N iestety  droga 
z Gdyni lub G dańska przez Gi­
b ra lta r  do Suszu, jest ogrom nie 
długa- N ależałoby zatem  skalku­
low ać  eksport w  ten sóosób, by 
zam iast drogi lądowe;, Łódź czy 
B ia łystok  - G dańsk  i m orskiej 
G dańsk - Sueiz, w prow adzić  zna­
cznie krótszą, lądow ą 

do Gałaczu, 
a stam tąd  mouzem 

do Suezu.
B y ło b y  to pow ażną oszczęd­

nością, jeśli nie co do kosztów , 
to bezw zględnie co do czasu. — 
Drogą redukcji tary fo  w y  cli na 
kolejach polskich, a może i ru­
muńskich, w obec tego, że Runm- 
nja nic jeSit za in te resow ana  w 
eksporcie tekstylji, naw et i s p r a ­
w a kosztów  m ogłaby  być zado- 
w alniająco rozw iązaną. Lw ó w, 
najbardziej w  tym  kierunku wy- 
s-unięte ce.utirrm handlow e, z n ; -  
lazłby  tu uowte ;po)e do pracy , 
stając się

pośrednikiem w w y sy łce  to­
warów,

T arg i W schodnie, k tó re  do­
tychczas operow ały  na W scho­
dzie, za k tóry  uw ażano Rosję i 
Rumunię, a od roku i Tuiroję, m o­
głyby  i tu zab rać  głos i pokie­
ro w ać  ekspanzję do C-hm. T rud ­
no może w y m ag ać  od kupców 
chińskich gremjaltnegu udziału w  
T argach , ale T arg i W schodnie 
m ogłyby  się podjąć zorganizo­
w ania jeśli już nie w y s ta w y , to  
pokazu w yborow ej kolekcji na­
szych  p roduktów  eksportow ych, 
m ogących za in te resow ać  Chiny.

lu ie ją iyw a w  tym  kierunku 
w inna w yjść w łaśn ie  od T argów , 
bo są one już dziś

symbolem naszei penetracji 
'ospodarczej na W schód

i posiadają odpow iednie dośw iad­
czenie. Starainiem ich winno też 
być, by nie stać  się tylko sym ­
bolem, obok ktorego życie prze­
pływ a. W ysłan ie  do Chin pod e- 
gidą T argów  W schodnich nie­
w ielkiej choćby kolekcji naszych 
to w aró w  i w ygładzenie w  ten 
sposoo drogi, k tó rąby  następnie 
jliż ła tw iej popłynął nasz ekspom* 
— dałoby się uskutecznić nie­
w ielkim  naw et stosunkow o ko­
sztem . Targi W schodnie w inne 
ten projekt w ziąć pod rozw agę.

rządowi belgijskiemu i w ło ­
skiemu,

poczem p rzesian y  zostanie B erli­
nowi.

Opub ikow anię noty
zgodnie z w czo ra jszą  zapow ie­
dzią nastąpi dopiero  po w ręcze ­
niu tej n o ty  w Berlinie '(PAT.)

Londyn, 12. 8. Spodziew ają się 
ui. żc^jodpownedź, tranouska w' 
spraw ie paktu  b ezp ieczeń stw a 
przestana będzie rządowa n ie ­
mieckiemu w niedzielę lub w  po­
niedziałek p rzysz łego  tygodni,a.

(RAT)

Czy Francja domagać się óęazie prawa
przemarszu przez Niemcy do Polski.

W iedeń, 12. 8. „A bendblatt“ do­
nosi z Londynu: K rążą pogłoski 
zw łaszcza  w  kotacii socja listy ­
cznych, że  F rancja  w yw alczy  
sobie na konferencj: z C ham ber­
lainem praw o ew entualnego  

przemarszu przez terytorium
niem ieckie

aby  Polsce lub C zechosłow acji 
p rzy jść  z pom ocą.

P raw o  to osiągnie Francja w

ten sposób, że obieca, C ham ber­
lainowi w spółpracę przy  dojściu 
do skutku 

europejskiego zwip?ku anty- 
sow ieckiego.

Poniewaiż P o lska i C zechosłow a­
cja m iałyby  w tym  w w padku do 
odegrania w ażną ro ’ę, byłoby 
w skazanem , ab y  . k ra je  te  by ty  
zaezpieczone w  razie ataków,.

Sprawami polsko-gdańskiemi
zajmie się jeszcze raz Rada Ligi Narodćw w dniu 

2. września b. r.
Genewa, 12, 8. Szw aj & Ag. Tel 

donosi, że dnia 2 w rześn ia  roz 
poczną silę pod p rzew odnictw em  
delegata F rancji o b rady  35 sesji 
Rady Ligi Narooów .

Na po rządku  dziennym  znajdu-

Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 

Niema mowy o niepodległości Rifenów,
Abd-el-Krim  będzie traktowany jako buntownik.

P ary ż , 12. 8. W edług  doniesień 
dzienników  w ysłannik  Riffenów' 
kitóry udał się do P rim o de RWe­
ry  m iał naw et duże piełmomociiii- 
c tw a, lecz F rancja  i H iszpania 
nie mogą b rać  pod uw agę o s ta t­
niego ośw iadczenia AbcI-el Kri- 
ma.

S ta tu t po lityczny  M orokka u- 
s ta lony  zosta ł pnzez układ mię­
d zynarodow y i oba państw a nie 
zam ierzają  bynajm niej rozpoczy ­
nać z Abd-el Kriinem dyskusji w 
sp raw ie  niepodległości Riiffenów.

, M ńtfn" donosi, ,żi£ _Frair.",i^. i 
rliiszpahja uw ażają  zachow anie 
się A‘bd;-el Krima za now y  dow ód 
ignorow ania ich w a, uników po­
kojow ych.

„Bre N ouw elie“ pi,sze; Nie bę­
dziem y to lerow ać ną teTyitorjum 
Rirfemów utw orzen ia  w ład zy  feu­
dalnej co byłoby 

w yzw aniem  rzuconein cyw i­
lizacji.

„Excelisior“ stw ierdza , że z w i­
ny  Abd-el Krima nadzieje poko­
jow e sta ją  się co raz bardziej an,- 
kom e. N iebaw em  sk ierow ane bę­
dzie ultim atum  do przew ódcy  Rif 
fenów, k tó ry  potem

traktów'a.iy już będzie jako 
zw y k ły  buntownik.

„Echo de P a ris“ donosi, że te ­
ren  m arokańsk i zostaje  odtąd po­
dzielony

na trzy odcinki,
zachodni z generałem  P runeau , 
środ k o w y  pod  dow ództw em  gen.

B itlotte G ureau i teren  w schodni 
pod gen- Boicliu.

Poza frontem  będą sceu traliao- 
w ane ruchom e reze rw y  a w sz y ­
stkie oddziały  zaopatrzone będą 
w pow ażne środki ‘techniczne a 
m iędzy innymi w  now e karab iny  
m aszynow e o gruź.ucj sile ognia. 
M arszalek  P ętam  ma oow;rócić 
do M arokka celem w ydan ia  i za ­
tw ierdzenia szeregu now ych roz- 
po,rządzeń. (PAT).

ją się: kw estją  Mossulf, spraw y 
a'us,trjackie, spraw ozdan ie  d o ty ­
czące finansow ej odbudow y W i ­
gier. sp raw a  osiedlenia uchoaż- 
ców  greckich, rów nież sp raw y 
m niejszości greCKieh w  K onstan­
ty nopo'u. sp raw y  mniejszościt t a j  
rodow ych w Turcji zachodniej i 

na Litwie
o raz  pe tyc ja  kolonistów* w ęg ier­
skich w  Siedm iogrodzie i Baua- 
cie.

R ada Ligi zajmie isię rów nież 
kw estiam i w. m- G dańska, a m ia­
now icie problem em  polskiej’ 

służby poestow el 
na tery to riu m  gdańskiem  i sp ra ­
w ozdaniem  rzeczoznaw ców  do- 
tyczącem

polskich skłaóów  amunicyj­
nych.

W edług  D ostanow ienia Rady 
Ligi N arodów  państw a nie zasia­
dające w  Raazile m ogą w ysłać 
na rokow ania  do tyczące  ich in te ­
resó w  sw ych  przedstaw icieli. 
W ysłano  zaproszenia  do w y s ła ­
nia de lega tów  do 11 państw , m ię­
dzy innymi do T iucji, k tó . a nie 
jest członkiem  Ligi Narodową

sgfesit
Tallin, 12. 8- P ism a donoszą z 

M oskw y, że C z’czeriiii, k tó ry  od 
dłuższego czasu niedom aga, zgło­
sił dym isję ze stanow iska  kom i­

sa rza  sp raw  Ziagia.ti. M ów ią, że 
poset sow jecki w  Pekinie K ara- 
clian ma być jego nast|ę(peą.

(PAT.)
-xox-

Zamordowanie wojewody macedońskiego
w  Bttlifarji.

W iedeń, 12. 8. „N. Fr. Press,e“ 
uonosi z Sofji: W czora j na d w o r­
cu ko 'e jow ym  w  Bataloiwicacli 
zosta ł zam ordow any  przez, nie­
znanego  sprawmę w ojew oda 
m acedoński M askarow . T enże

----------XOx

M t.skarow  rzucił byt p rzed  cz te ­
rem a laty

hombę do loży teatralnej,
w  k tó re j znajdow ali się S tam bu- 
lijski i inni m inistrowie- (PAT.)

Groźne chmury na cnińskSm horyzoncie
zagrażaję Anglikom.

Londyn, 12. 8. ,,T em ps“ donosi 
z Pekinu: U rzędow e chińskie
przy rzeczen ie  c o  do stłum ienia 
autyanig"elskiej propagandy nie

zosta ło  do trzym ane. Zanosi się, na 
ogólny bojkot Anglików  ze wzglę 
du na bierność w ładz chińskich.
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Z Olimpu do komisarjatu*
Dziwna przygoda ,,bogini" z placu Napoleona.

O w a dni tem u centrum  W a r­
szaw y  m iało „w id o w isk o 1 nie­
zw ykle oryginalne. P lac  N apoleo­
na w y p ełn iły  tłum y, p rzy g ląd a­
jące s ię -  żyw em u pom nikow i.

A było się czem u dziwić
Bo proszę tylko posłuchać.
Na skw erze, m ieszczącym  się 

na w p ro st w ejścia na g łów ną 
pocztą, sta ła  w

Puinnikowej pozie 
m łoda, śliczna panienka w  zielo­
nej sukience. Dla w iększego efek­
tu pom nikow ego tw a rz  i ram iona 
m iała pom alow ane sreb rn ą  faroą, 
zaś obnażone nogi m ieniły się 
z ło tą  barw ą.

„Pom nik11 w y w o ła ł, jak się te ­
go ła tw o  dom yśleć

sensację i Komentarze.
Ludzie gubili się w proś, w  do­

ciekaniach.
— Co to ma zn aczy ć?
— A poco tu stoi?
— C zy ją tu kito „w y n a ją ł11?
W iększość  jednak m niem ała,

że ma się tu do czynienia ze 
zw ykłą warjatką.

P rzypuszczenie  to  okazało  się 
istotnie trafnein.

Bo gdy zw abiony  zbiegow i- 
sk ien rp o lic jan t, podszedł do „ży ­
w ego pom nika1' i w ydal polece­
nie opuszczenia

kw iecistego cokołu  
R zecz bow iem  ro zg ry w ała  się na

Testam ent Bryana
Z nany oskarżyciel w mallpim 

procesie. B ryan. zm arły  n iedaw ­
no, pozostaw ił m ajątek, oblicza­
ny na 850.000 dolarów , z czego 
w testam encie zapisał 100.000 
dolarów  kościołom  i szkołom . — 
W dow a i dzieci o trzym ają 750 
tysięcy  dolarów .

klombie) w ó w czas posąg-kobieta 
w padła w  istny  sza ł i zaczęła 
wcalte niepomnikową. kłótnię, z a ­
pew niając policjanta, że go w 
proch ,i py ł zam ieni, w łada  bo­
wiem, jako że jest boginią, 

naaprzyrodzloną siłą.
O brońca ładu i bezpieczeństw a 

publicznego nie stropił się tern 
w cale i w ręcz  po ludzku odpro­

w adził koleżankę bóstw  olimpij­
skich do koim sarjatu.

Tam  też stw ierdzono, że „bó- 
s.iw'o“ ma klepki nie w  porządku 
i nazyw a sie całkiem  „ipto ziem- 
sku14 Zoija K ubow ska.

T ak  się też skończyła p rozaicz­
nie „ b o s k a 1 przygoda nieszczęi- 
śliwej Kubowskiej.

Co znalazł pan Franciszek w kartoflach?
w  grządkach(—) P an  F ranciszek  Sam borski 

p rzezacny  aozorca domu i rea l­
ności, k tó rą  ma... do zam iatania. 
T roskliw ie obchodził ją dokoła, 
spoglądając czy gdizie nie zakrad ł 
się złodziej.

W  pew nej chwili
nagle się przeraził, 

a potem  zdum iał. O to gdzieś w 
pobliżu niego rozległ się pisk i 
płacz. G dy stw ierdził, że nie jest 
to sp raw ka „duchów 1, lecz ca ł­
kiem n iedw uznaczny

płacz dziecka, 
począł szukać  w  ogrodzie miej­
sca, -śkąd p łacz ten pochodzi! i 
znalazł kilkutygodniow e niem o­
w lę płci żeńskiej, ow inięte w pie­

luszki i porzucone 
kartoflanych.

Z abrał dziecinę i pow ierzy) 
p rzez noc opiece pewn/ej poczci­
wej kob ie ty  puczem  odda się je 
kom isariatow i dzielnicow em u 
miejskiemu.

NADESŁANE.
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Wspaniały tryumf Lwowa.
Lwów-Wi^gry pin* 5:0 ( I : O).

H oroskopy, jakie staw iano  
przed1 spotkaniem  w śró d  publicz­
ności na boisku, p rzed staw ia ły  
się naogót bardzo (pesym istycz­
nie.

Spodziew ano się ogólnie 
nieznacznej klęski Lwowa.

Szczególnie brak  Górlitza na 
bram ce, w zniecał słuszną ponie­
kąd obaw ę o honor sp o rtow y  
L w ow a; W inickiem u nie dow ie­
rzano obrony strza łó w  górnych i 
w ykopów . Skład  ob ro n y  i pom o­
cy pozyskał n.inliejwiięcej ogólną 
zgacR i zaufanie, na tom iast1 atak  
napełniał w szystK ich p raw dziw ą 
troską.

T ym czasem  — jak  to  zw ykle 
byw a . — sta ło  się coś w ręcz 
przeciw nego; bow iem  drużyna 
L w ow a niietylko że nie p rzegrała, 
ale odniosła

w  zupełności zasłużone 
w ysiokocyfrow e zw ycięstw o  nad 
przeciw nikiem  bardzo groźnym .

P o  okolicznościow ych — nace­
chow anych w ielką serdecznością 
— przem ów ieniach p rzed s taw i­
cieli L. Z. O. P . N. i W . Z P. N..

W gęstwinie krzaków na Wysokim Zamku
działy się gorszące sceny.

Miłość, laska i skandal w  komisarjaoie^
(—) P. Antoni Szczepański; a r­

tysta  te a tró w  miejskich w e L w o­
wie, przechadzał się  onegd ij w 
piękne, słoneczne południe, na 
W ysokim  Zamku. W  ipifewuem
miejscu zw róciła jego uw agę 
grom ada dzieciaków , k tóra  przy-

Marynia, Zosia, Józia, Bronia
i oczywiście Naftusia.

Znakomity artysta dramatyczny Fr. W ysocki o swych 
wrażeniach kępielow o-fem inistycznych i o bliskim 

2F*-letnim jubileuszu pracy scenicznej.

TrusKawiec, w  sierpniu.

„Znacie T ru sk a w ie c ? 11 — Zna­
m y11. — ,,A więjc, posłuchajcie!11 
—• jak niówi Jow ialski.

Nic odkry ję  w am  zatem  może 
niczego now ego, gdyż korespon­
dując zasadniczo o sztuce, na 
balineologji znam  się tyle, ile 
śledź na astronomuii; mogę tylko, 
polegając na relacjach licznych 
tu spotkanych  znajom ych i na 
ich w iarę , stw ierdzić, że w ody 
tu tejsze znam ienity  odnoszą sku­
tek, połączony z -przyjemnością 
p łynącą  z pew ną dozą ułudy.

Bo pro-szę: rano idą na M ary ­
się — w  razie pew nej k rnąb rno ­
ści, idą na Zosię, za ła tw iw szy  sic 
z tą ostatn ią sikuiteczinie.

próbują kontaktu z Józią — 
a w reszcie  na osta tku  s tw ie rd za ­
ją Bronię. Ile przyjem ności no je­
den poranek! Nie m ów iąc o k ró ­
low ej źródeł m iejscow ych: Naf- 
usi, k tó rą  się pfije około połud­

nia.
Obok źródła Naftusi p rzyda ło ­

b y  się jakieś schronisko, na w y ­
padek deszczu (w eranda).

Już po dw óch tygodniach po­
bytu, n aw e t s ta rs i panow ie, czu­
jąc w igor w  kościach, zeb raw szy  
resztk i w ło só w  na skroniach w 
jedną, z w anta,,

bpjową kolumnę, 
hulają do upadłego z rówrmc po 
waźlnem damami.

A propos pań! Nigdizie nie zda­
rzy ło  rni się w  m ojem  długiem 
życiu spotkać (takiej ilości osob­
ników , o podobnej obfitości 
kszltałtów ; praw dziw a

radość dla oczów ... Turka-!
A w ięc, przyjbżldiżajcie tu, a- 

nia-torzy i w szelakiego au to ra ­
m entu skleroźnicy, reunnarycy, 
is.chiatyicy, a s tm a ty c y  etc., dopó­
ki trw a  pogoda, bo gdy nastaną 
jesienne szarugi, będizie zapóźno!

C hociaż i niepogodę znieść tu 
ła tw o , grunt, bow iem  jes t t ik  
wisiąkłiwy, że po gwarowmy-m 
n aw et deszczu, w  przeciągu 5-ciiu 
m inut chodniki schną i są tak 
czyste , jak posadzka- 

Ach, gdybyż to u nas, we 
L w ow ie tak  -było!!... Drogi w o- 
góle są- tu idealne, jak  idealnym

jest ład  i porządek  w  Z-akładzie, 
w każdym  kierunku. To też Za­
rząd notuje pokaźną liczbę 

5.720 kuracjuszów.
Ilość ta b y łab y  nierów nie w ię­

kszą, gdyby nie poprzednie de­
szcze i chłody. Dziś ustal-iła się 
pogoda, przypuszczalnie na czas 
d-tuż-szy.

P rzy b y łem  tu nie jlako ku ra­
cjusz, lecz dla to w arzy stw a  cho­
rej żony, k tó rą  troskliw ie leczy 
dr. P e lczar — pozat-em chcąc 
w ypocząć  po w yczerpującej ca ­
łorocznej p racy  zawodlowój, a ;o 
plis-zę, czynię to jaico obj-ektyw n,y 
obserw ato r, a więc bez uprze­
dzeń i kaprysów , jakim  tutejsi 
pacjenci niekiedy ulegają,.

P rzechadzam  się, obserw uję i 
używ am  do sy tu  pięknych oko­
lic... Ją ki z tu pyszny  dębow y las! 
— jeden z najw iększych  w P o l­
sce.

— P rzed  25-ciu la ty  p ie rw szy  
raz przem aw iałem  w  now ym  te­
atrze  w e L w ow ie ;

niebawem będziecie obchodzić 
jubileusz

na któ-ry z B ożą pom ocą nie o- 
mies-zkani się staw ić- A w ięc, do 
m iłego w idzenia! — W isz

Franciszek W ysocki.

Pomnik -dflJnrścL,
Na najw yższym i szczycie k a ­

szubskich w-zgórz — W ierzycy , 
pow. kartuskiego, stanie pomnik 
W olności. K oszta budo w y  obli­
czono na 65.000 z ł ,  k tóre  mają 
być ao k ry te  z loterji i dobrow ol­
nych sk ładek . M-a-terjalem na po­
mnik będą kaszubskie ka nienie 
polne.

Proces o zamordowanie 
Matteottiego,

„G iornale d’l-tali-a“ donosi, że 
w w rześn iu  br. w ykończy  p roku­
ra to r Mille ak t oskarżenia w p ro ­
cesie o zam ordow anie posła Mat- 
tieoti’ego. Obwinieni w tym  pro­
cesie o udział bezpośredni w 
m orderstw  ie, nie są objęci am ue- 
Siją, n iedaw no ogłoszoną.

-patryw ała się czem uś, co dz-ialo 
się w  krzakach. P rzy stąp ił więc 
bliżej i ujrzał 

pewną parkę, która zachow y­
w ała  się niezw ykle swobodnie. 

P . Szczepański czekał chwilę-, 
a następnie p rzystąp iw szy , 
począł gromić bezwstydników, 

że „uiczem p sy 11, na oczach dzie­
ci popełniają -takie zberezeństw 'a. 
W ów czas sch w y tan y  i.n flagran­
ti m łodzieniec w y rw a ł z rąk  p-. 
Szczepański ego laskę i poczuł 

bić niemiłosiernie biednego 
monalizatora jego własną laską. 
G dy  w reszcie  p. Szcz. zdo ła ł 

w y d rzeć  z pow rotem  sw ą  laskę 
ad w ersa rz  jego chw ycił go ręką 
za gard ło  i począł bić pięściami 
po głow ie i tw a rz y  a następnie 
— opaliw szy  na ziemię i sko­
pa wiszy —

szybko umknął. 
U siłow ała  rów nież um knąć je­

go to w arzy szk a  igraszek  m iło­
snych, ale mniej byiłla w  nogach 
rącza i ob ity  Szczepański zdołał 
;,ą ująć. P rzy trzy m an a  była Ży­
dów eczką. M om entalnie zg rom a­
dził się; dokoła miej tłum  w spół­
w yznaw ców , usiłu jący

odbić przytrzymaną donnę. 
Wlobec togo Szczepański nie 

s ta ra ł się doprow adzić jej do ko- 
misarjatiu policyjnego, lecz zado ­
w olił się odczytaniem  poKazanej 
mm p rzez nią legitym acji, z k tó ­
rej d-owiedział się. że jest. to mie- 
j,aka Lola KI., zam ieszkała przy 
ulicy S łonecznej I 34.

P . Szczepański udał się do (II 
kom isariatu  policyjnego i tam u- 
ezymił doniesienie przeciw  bez­
w stydnej Loli i' jej nieznanem u 
tow arzyszow i. W e z w a m  do ko­

m isariatu  Lola w ym ieniła nazw i­
sko sw ego am anta. Jeat nim n ie­
jaki Fi ud. — O kazała się jednak 
rzecz o w iele tragiczniejsza, a 
m ianowicie, że ow a

pa-ni Lolią jest mężatką 
i ż t  •maj W ysokim  Zam ku z d ra ­
dzała męża.

S p raw a toczy ła  się w  kom isa­
riacie przez kitka ani. a mąż pan,i 
Loli, pan KI. nic o tern nie w ie ­
dział. W reszcie  zain trygow any  
częsłem i w ezw aniam i do policji, 
jaKje żona jego o trzy m y w ała , ju- 
a a l się do komis ar jalt-u i tu do ­
w iedział się o s trasznej p ra w ­
dzie.

W ynikną w ięc z tego obecnie
aż

trzy spraw y sądow e:
Jedna o zgorszenie publiczne, 

druga o pobicie p. S zczepańsk ie­
go, trzecią w reszcie  rozw odow a 
pańist-wa KI.

Straszny wypadek 
przy ul. Zyblikiewicza.

(—) Józef Rab, w oźnica firmy 
M atias, jechał w czoraj o godz. 10 
rano i:rzez ul. Zyoli-kiewicza 
w ozem  naładow anym  ciężkiemi 
p ły tam i-kam iennem i. Na rogu uh 
św. Zo-fji potrąci! przechodzącego 
ulicą 22-letniego pom ocnika ślu­
sarsk iego  W ojciecha Ocwiegę. 
k tó ry  pchał ręczn y  w ózek , a za­
czepiony p rzez  w óz w padł pod 
koła i p rzejechany doznał -bardzo 
ciężkich obra-żeń z-ewnętrznyoh i 
w ew n ę trzn y ch  oraz zupełnego  
obcięcia lewej nogi pon-.żei 
kostki. Pogo tow ie ra tu n k o w e  w 
stanie groźnymi zabrało  go do 
szp :ta la  pow szechnego-

Rekord blagi sowieckiej.
Więzienie na pokaz dla zagranicznych gości.

R ada komisarziy sow jeckich u-1 wami a, aż do ostatniej — t. j. do 
chw aliła o tw o rzy ć  w  M-o-skwie i stracenia.
w zorow e wnęlziemie, p rzeznaczo­
ne tyłk^ t . a  r-okaz dla gości za- 
graniczitycli. W w ięzieniu tern 
będą się oni mogli przekonać, w  
jak  h-um anitam y sposób obcho­
dzą się S ow jety  z a re sz to w an y ­
mi od p ierw szej chwili arosztio-

-Poin.ysł niezwykły-... dla za­
m ydlenia oczu Ągzóktbuauia ob­
cych,; że w ięzienia sowjecikie — 
to ra j  na ziemi.

W ięzienie pokazow e, to rekord 
blagi sow ieckiej.

Jeden swym  własnym wozem na śmierć się 
przejechał, drugi pozbawił się trzech palców.
(—) W  dniu w czora jszym  prze­

w ieziono do szpitala pow szechne­
go 51 letniego Jędrzeja Kamiii- 
skiego. w-oźnicę, w  stanie dogo­
ryw ającym . Kamiński, k tó -y  
w iózł c-egly z cegielni z Sieli iw a 
d-o L w ow a, po drodze spadł z ko­
z ła  i dostał Się pod koła wozu.

Ciężko naładowany wóz 
przejechał przez całą  szerokość 
jego ciała, łam iąc mu kręgosłup  
i pow odując bardzo  liczne i śm ier 
telne w ew nętrzne  obrażenia.

Istotnie w  ciągn -nocy Kamiński 
zakończył życie.

Drugi zupełnie podobny w y p a ­
dek zdarzy ł się w  S tarem  Siole 
w pow iecie bóhreckim , gdzie 
Przejechał się w  taki sam  spo­
sób Framcilszek Grsz- Ten jednak 
yyiszedł stosunkow o lepiej, acz 
uc całkiem  dobrze. Ollo koła w o ­
zu ucięły mu trzy  palce u praw ej 
-ęki. P rzew ieziono  go rów nież 
w czoraj do szpitala pow szechne­
go we Lw ow ie.

i odiegraniu p rzez o rk iestrę  nym - 
nów w ęgiersk iego  i polskiego, 
rozpoczynają grę W ęigrzy, narzu­
cając odrazu

błyskaw iczne tempo.
Niebezipiecznemi a takam i p rze­

ciw nika — L w ów  się  nSe p rze ra ­
ża; poszczególni g racze zaczy ­
nają szybkc pozbyw ać się trem y 
oraz zby t w id o czn eg o  respektu 
p-rzied W ęgram i, opanow ując po­
woli piłkę i boisKO. P rzez  p ie rw ­
szych 20 m inut gra stajie się ró w ­
ną, o tw artą  i n adzw yczaj fair. W 
ataku  L w ow a pow sta je  w kró tce 
luka w sku tek  bardzo- słabej g ry  
S aw ki; to też W-aceK w y wyła w 
bój p rzew ażn ie  p raw ą stronę.

T rójka
Steuitmaren, Słonecki i Szneidei

pracuje nadzw yczaj zgodnie, 
s tw arza jąc  szereg  niebezpiecz­
nych sytuacji pod b ra m k ą  W ę­
grów.

W acek gra na dwóch pozy­
cjach równocześnie,

a to na środku a tak u  i 'ew y m  łą ­
czniku, gdyż S aw k a p rzez  cały  
czas p ierw szej po łow y jedJynie 
statystu je, W 20 miniuicle W acek 
dostaje piłkę, p rowaaiz'i kilka kro­
ków, następnie lekko w ypuszcza 
S teurm annow i, a ten zdobyw a z 
przedboju

pierwszą bramkę, 
p rzy ję tą  huraganem  oiclasków.

W  drugiej połow ie, w  miejsce 
Saw ki, w chodzi Chm ielowski, na

czpm sk o rzy sta ł a 'a k  L w ow a. 
Więlgrzy ograniczają się dlo obro­
ny- D alsze bram ki zdobyw ają; 
Sicurmann jedną z przeboju a 
drugą z podania C hm ielow skiego, 
Siomecki z karnego  i W itkowski.

D rużyna W ęgier pół.lociniych — 
minio braku g raczy  ze słynnego 
Szomba-thely A C. — byłe 

bardzo niebezpiecznym prze­
ciwnikiem  

Ładnie przepi ow udzane kom bi­
nacje, uiobra tak ty k a  ; zgran ie  — 
oto głów ne cechy W ęigrów. Na 
specjalne w yróżnienie zasługują 
środek  a-taku, świet-ny teciiinik i 
tak tyk , środek  pomo-cyi, gracz 
bardzo  ruchliw y o raz  p raw y  o^ 
brońea. B ram karz  słaby . Jako 
aałość odznaczyła się drużyna, 
rzadko spo tykaną u W ęgrów  

karnością i posłuszeństw em . 
Rcprezenitacja L w ow a, p rzed­

staw ia ła  naogół d-ość jednolity 
zespół. W acek  i SłoneciKi w deśii 
ze sobą am bicję i zapał. Steu-er- 
maiiin. bardzo  leniw y, a w drugiej 
ii.ołowię najgorszy  g race w  a ta ­
ku; rehabilitują go poniekąd tirzy 
zaiODyte bardzo  ładnie bram ki. 
Pom oc z w yjątk iem  Momra b a r­
dzo dobra, obrona rów nież. W in­
nicki przeszedł

najśmielsze oczekiwania, 
gdyż g ra ł w prost św ietnie i spo- 
kojme. Publiczności około 4-500 
osób. Sędzia p S zlesser dobry.

-Xox-

D. F. C. « Pogoń.
W  sobotę i niedzielę rozegra 

Pogoń dw a spotkania z jedną z 
najsłynniejszych i najlepiszyclt 
drużyn czechosłow ackich, D. F. 
C. Pod  adresem  zarządu  Pogoń,

ośm ielam y się zw rócić uw agę, 
ażeby  skład d rużyny  był kom ple­
tn y  i najlepszy. Chodzi tu  o Ho­
nor zarów no  Pogoni jako klubu 
jak i M istrza P'oltski.

Ankieta walutowa
w Izbie handlowo-przemysłowej.

W  spraw ie  sy tu ac ji'w a lu to w e j 
odbyła sie wre Lw ow ie zw ołana 
przez tu tejszą Izbę nanidiowo- 
(Przemysłową, ankieta. O braay  
trw a ły  3 godziny. W z.ęh w  niej 
ndiział: ctzlonkowie Izby handlo­
wej z prezesem  dr. Kolisolierem 
na czele, radca w ojew ództw a 
Lid'1, dy rek to row ie  i k ierow nicy  
banków  lw ow skich  , p rzed staw i­
ciele s to w a rz y sz e ń ' kupieckich i 
p rzem ysłow ych , jak  niemniej 
d y rek to ro w ie  spółek  p rzem ysło ­
w ych. N iektórzy nfowcy za rzu ­
cali bankom , że w  kry tyczne j sy ­
tuacji obecnej d b a ły  przede- 
wszyistkiem

o w łasn y  interes.
D yrek to row ie banków  odpiera­

li czynione im zarzu ty , a d y re ­
k tor banku, p R ozw adow ski, za ­
kom unikow ał. że zw iązek ban­

ków  lw ow skich już 
dniem  zastan aw ia ł się; 
ną sy tuacją  w alu tow ą, 
kiem konferencji było,

przed  tygo- 
ęi nad1 obec- 

a w y  ni­
że  jedy-

nem w yjściem  z fatalnej sytuacji 
by łby1

nacisk „Związku Danków",
Izby liandl. i przem  i s to w arzy ­
szeń kupieckich i p rzem ysłow ych  
na Radę Banku Polskiego. aby  
Bank, uw zględniając zobow iąza­
nia. przyjęte przez handel i p rze­
m ysł przed 30 lipca b r., uw zglę­
dnił tę sy tuację  i przydzielił de­
w izy, potrzebne na zaspokojenie 
tych zobow iązań D yrek to ’*, p. 
G rahscheid, ośw iadczył, że ban­
ki uczyniły  w szystko , celem  o- 
panow ania fatalnej sytuacji.

Na tern, po przem ów ieniu pre­
zesa dr. Kolischera. zam knięto o- 
b rady  ankiety.

To było inaczej, panie dyrektorze
Banku Związku Spółek zarobkowych.

W szy stk ie  ie  P iękne słów ka 
na nic się nie przydadzą , gdy de­
k larac ję  i rezolucje pozostaną na 
papierze- a m ow y ibęią  jedyn ie  o- 
k lask iw anem i deklam acjam i. Mie 
tiśm y m ożność nicjądnokrotn  e  
przekonać się. żę banki nasze 
mniej stosu ją  w  praktj^ce te  sw o ­
je obyw ate lsk ie  i n a ro d o w e  za­
sady, jakie Piunliezuji w ygłasza­
ją Dość w spom nieć 

skandaliczne prak* vki Banku 
2\yfi$zftu sPO ieiT-. wkowych, 

tego sam ego banku, k tó rego  d y ­
re k to r  p R ozw adov ski na z e ­
brań,u najgłośn.e, n® w oły  w at do 
idealizm u i w yrzeczen ia  się na 
rzecz, naszej waluty!, a Który — 
jak donosiła onegda i1 „G azeta Po 
ranna" —

.icytow ał czam ogiełdziarzy  
lw ow skich  

w  podbijaniu kursu  dolara i obni­
żaniu w arto śc i zło tego . U Banku 
Zw iązku S pó łek  Z atookow yoli 
je s t to  w idocznie sta łą  zaisadą 
że in te res  stoi nadew szy stk iem  
W szak  w  G dańsku w  n a jtrag icz ­
niejszej dla złotego chwili, rzuciła 
jego filja na giełdę olbrzymie su ­
my zło tych , a i w e  L w ow ie  f lfe  
P R ozw adow skiego obniżała da­
lej złotego, skupując do lary  za 
każdą cenę.

D o p raw d y  m usim y się dziwić

że p R ozw adow ski, k tó ry  jako  
d y re k to r  w każdym  sw y m  ruchu, 
słow ie i działaniu jest dalej w zo-! 
row ym  oficerem , a w łaśn ie  w  
tym  m om encie zapom niał o 
sw ym  oficerskim  obowiąizku 
w alki o u tizyn iaufe  frontu ojczy-( 
stej w alu ty .

NADESŁANE.

SŁOJE WECKA
polcc„ 22-i \

ANTONI H A L S K I
LWÓW SOBIESKIEGO 3.

Niechciała mu oddać „serca",] 
w :?c pchnął ją nożem w ło­

patkę.
(—) W czoraj godziną noc,nr 

Przechodziła ulicą G ródecką, Auł 
toni u a Bi kek panienka o zaw o j 
dżie re jestrow anym  w  biurze sa j 
uita,nnein policji. W  pew nej oby J 
li przystąp ił do niej nieznany 
sobnik o w cale  bandyckim  w y | 
gląldiziic i chciał y, mą naw i iz a f  
bliższą znajom ość. G dy ona nil 
zgodziła się, na zaspokojenie ieg<| 
zapałów , osobnik ów  dobył n o ż | 
i pchnął ją w  łopatkę raniąc doś | 
ciężko, linczem sam  zbiegł.
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„KURJER L W O W SK I1' piątek, dnia 14 siemn-L 1925.

K R O N I K A
Hipolitowi.W inszujemy: Dziś

Ju tro  Euzebiuszowi-

REPERTUAR TEATRU WIEL­
KIEGO.

Gościnne wystęipy a r ty s ty  scen 
w arszaw sk ich , p. K azim ierza Ju­
noszy -  Stępow skiego.

C zw artek , 13 b  m .: „Ó sm a żo ­
na S inobrodego11, kcmedija w  4 
ak tach  Alfreda S av o ir’a.

P iątek , 14 h tn.: „U w odziciel", 
(The G rea t Lover), komedii a ro ­
m antyczna w  3 ak tach  F red a  i 
Fanny H atton ; prem iera.

Sooota, 15 b. m .: „Dam; i hu- 
z a ry 11, kom edia w  3 ak tach  Mi 
hr. F re d ry  U roczyste  p rzedsta ­
wienie ku uczczeniu piątej rocz­
nicy  „Cudu nad W isłą11.

Nieaziela, 16, poniedziałek, 17 
i w torek , 18 b. in.: „U w odziciel11, 
kom edja rom antyczna w  3 ak ­
tach F re Ja  i F anny H atton.

—o—
Dlaczego chleb we Lwowie 
jest droższy o 8 do 10 gr. 

n i  bochenku?
Dziś odbyć się m a w e Lw ow ie 

pc siedzenie komisji cennikow ej, 
r.a której n iezaw odnie .podniesio­

ne zostaiue zdziersuw o lw ow skich 
p iek arzy  i rzcźników .

Spraw  <j tą  pow inno się| zająć 
w ojew ództw o lw ow skie. N ależy 
nareszcie p rzy w o łać  do porządku 
w szelakich pa skarży!

— o—
Tyd zie ń  transportu F jrd a  16 — 22.

sierpnia. W tym tygodniu urządzają 
w szyscy polscy przedstawiciele Forda 
wystawę podw ozi ciężarowych „Ford" 
z polsk emi nadwoziami W szyscy są 
zaproszeni do odw iedzenia tej w ysta­
wy. Kwestia transportu odgrywa nad 
zwyczaj wrjżną rolę d'a tych, którzy 
intrzebują „amoch^dów ciężarowych 

Najkorzyntniejszem jej rozwiązaniem  
jest użycie sam ochodów ciężarowych  
„Ford*.

Znaczua w iększość ciężarówek  
w P oisce są  marki .Ford*, co jest 
ilowouem pierwszorzędnej jakości 
tych w ozow,

W szysikłe sam ochody ciężarowe 
„Ford' są zaopatrzone w polskie  
nadwozia.

Samochody ciężarowe „Ford* z a ­
w dzięczają sw ą popuiarność zarówno 
w miastach jak i na w si swym wybi­
tnym zaletom- niskiej cenie i taniości 
w użyciu oraz mocnej i prostej bu­
dowie.

Każdy przedstawiciel Forda chę 
tnie zademonstruje rozmaite typy sa 
mochodów ciężarowych „Ford* i u- 
dzieli wyczerpujących objaśnień.

2285
—O—

Huragany oklasków
sypią się w  Teatrze Wielkim podczas gościnnych występów 

Janusza-Stępowskiego.
Teatr Wielki w y staw ia  dziś po 

raz  ostatn i św ietną kom edię Sa- 
v o ir’a : „ósm a żona Sinobrode­
go". N ieporów nany w ykonaw ca 
roli głów nej, nasz znakom ity  
gość, Kazim ierz Junosza - Stępo- 
wski, zbiera huraganow e oklaski 
za  sw oją  p rzepyszną, pełna hu­
m oru i w e rw y  grę. Dzielnie mu 
sekunduje p rzedstaw icielka głó­
w nej roli kobiecej, p. Rusińska, 
jak  rów nież pozosta ły  zespół 
pod reżyserją  jx R asińskiego. — 
W ystępy  p. Junoszy  - S tępow ­
skiego cieszą się bardzo wielkim 
sukcesem  arty sty czn y m  i śc iąga­
ją codziennie bardfeo liczną pu­
bliczność.

Ju tro  ukaże się prem iera  do­
skonałej komedji „Uwodziciel" 
(Thle g rea t iover;, z naszym  go­
ściem  w  popisow ej roli w ielkie­
go barytona, W iocha. W  tej no­

wej kreacji p. Junosza -  Skopow­
ski w ykaże  sw e wiellkie zasoby  
niepospolitego talentu  od tw órcy  
ró l charakterystyciz uyeih. W  k o ­
medji tej pierze udział bardzo  li­
czny zespół naszych  tea trów , — 
pod kierunkiem  reżyserskim , p. 
Rasińskiego.

U roczyste przedstawienie ku 
uczczeniu 5 rocznicy „Cudu nad 
W isłą" odbędzie się w  sobotę, 
na k tórem  zostan ie  odegrana 
pełna hum oru kom edja A!- hr. 
F re d ry : „ D am y i huzary". P rz e d ­
staw ienie  poprzedzi odegranie 
hym nu narodow ego i okoliczno­
ściow e przem ów ienie. P rz e d s ta ­
w ienie to  odbędzie się staran iem  
tea tru  i prz-edstawicieJi w ojsko­
w ości S przedaż biletów rozpo­
częła  się w  dniu w czora jszym  w  
K om endzie ' m iasta  (R eferat o- 
św ia to w y ).'

rtuch wydawniczy.
„LOTNIK".

D w utygodnik  ilustrow any „Lo­
tn ik '1 — ukazał się nr. 11— 12 
(28—29). Na bogatą i ciekaw ą 
■treść sk ładają  się następujące a r- 
tvku!;y: „II W szechpolski kon­
kurs' szy b o w có w 11. — „Na ro z­
stajnych drogach", inż. pilota Bo-

h a ty rew a . — „T am ow anie ro z­
woju llotmctwa sportow ego". — 
„O czem mówi zag ran ica11. — „O 
locie p ionow ym 11 — i imię. ■— 
P ren u m era ta  kw arta ln a  2.40 zł. 
Cena num eru 60 gr. A dres red ak ­
cji -i adm inistracji. Poznań, plac 
W olności 14 a-

Jak wypadły żniwa w Polsce ?
Ogóliny zbiór ziem iopłodów  

w yniesie w  r. 1925, podług dat 
G lów n. urzędu sta ty sty czn eg o : 

P szen icy  13,986.u00 q; ży ta  
60,710-000 q; jęczm ienia 13,173.000 
q; ow sa  28,695.000 q. W  po rów ­
naniu z r. 1924 zw iększenie zbio­
ró w  w ynosi dla pszenicy 58.1%,

ży ta  66.1%, jęczm i.n ia  14%, a 
ow sa 20%. Co do Ziemniaków — 
chiućiaz stan ich do sierpnia był 
pom yślny, nadm .erna w ilgoć ro ­
li może je uszkodzić, co już w 
niektórych okolicach, na niższych  
gruntach, zauw ażono1.

Eksperymentalna scena 
w  Zakopanem.

A rty sta  m alarz i dram aturg , 
S tan isław  Ignacy W itkiew icz, — 
założy ł w  Zakopanem  to w arzy ­
stw o tea tra lne , k tó re  u tw orzy ło  
złożony  z am atorów  sta ły  tea tr  
e kspe ry  rn e lita lny .

Samobójstwo adwoicata.
W  W arszaw ie  rzucił się 11 b 

m. pod pociąg adlwokai, K onstan­
ty  D em idowioz i zginął na m iej­
scu. L iczył fat 57. Pow odem  sa ­
m obójstw a by ł podobno rozstrój 
nerw ow y.

W obroni 3 złotego.
Kupiectwo wierzy w  trwałość naszej w flu ty

i domaga się podjęcia ent.gicznycn k/oków w  celu przywrócenia równowagi walutowej.
O negdaj odbyła  się konferen­

cja przedstaw icieli lw ow skiego 
S tow arzyszen ia  kupców , Z w iąz­
ku s to w arzy szeń  kupieckich M i- 
łoiPlolski w schodniej i Z w iązku 
kupców  zbożem , p rzetw oram i ; 
produktam i rolinemi — w  spraw ie  
obecnego położenia w alutow ego.

Na konferencji tej zapad ła  je­
dnom yślnie następu jąca  rezolu­
cja:

Żeńska szkoła gospodarstwa kobiecego 
w Krasieninie.

Szkoła ma na celu p rzygo to ­
wanie do życia gospodarczego i 
obyw ate lsk iego  m łodych gospo­
dyń przez udzielanie im w iado­
m ości ogóJnych z jplrzedimiotów, 
ja k  język polski, h istorja, g eo g ra­
fia, racnunki, nauuca o Polsce 
w Sipółczesnej, nauka o b y w ate l­
ska, śpiew , rysusnk., pfrzyroda o- 
raz  p rak tyczne  zajęcia gospodar­
cze kobiece.

S zkoła posiada w ygodny  in­
te rn a t, zasobną bibliotekę i po­
moce naukow e U czenice w 
sżko le  podlegają szkolnem u r e ­
gulam inow i i p e M ą  w szystk ie  
■prace w  gospodarstw ie. Nauka 
rozpoczyna s,ię w  dniu 15 paź­
dziernika 1925 r. i ttrwa do dnia 
15 w rześn ia  1926 r.

Warunki przyjęcia:
W  ek od la t 16, ukończenie 4 

oddzia łów  szko ły  pow szechnej. 
Podania o przyjęcie dio szkoły

należy k ierow ać pad  ad resem : 
Zarząid Szkoły  w  Krasienimie, po­
czta  Lublin, sk rzynka  pocztow a 
32. Do podania należy  do łączyć: 
1) m etrykę urodzenia, 2) św iade­
ctw o szczepienia ospy, 3) dowód 
osobisty  (zaśw iadczenie gminny?

Opłaty: W pisow e jednorazo ­
w e 2 złote. Nauka bezpłatna. — 
Z w ro t za koszty  u trzym ania u- 
czem cy za ca ły  czas  w ynosi 
w arto ść  11 m etrów  żyka, iPtłał- 
ny ch  ra tam i miesięicżnemi,, po­
nad to  5 zł. m iesięcznie o p ła ty  o- 
gólnej.

Uczeniea, p rzy ję ta  do szkoły, 
w hm a zgłosić się 15 październii- 
Ka b. r- do Z w iązku K ółek Rol­
n iczych  w  Lublinie, Szpualina 5, 
gdzie będą oczekiw ać? konie. D o­
jazd koleją do Lubinia. Z g łasza­
nie podań trw a  do 1 październi­
ka b. r.

Podwyższenie stopy dyskontowej
z 10 na 12 procent.

R ad a  Banku Dolskiego uchw a­
liła: u trzym ać w  sposób do tych­
czasow y p rzydz ia ł i sprzedaż 
w alu t obcych, podnieść stopę d y ­
skon tow ą z 10 db 12%, a stopę 
zastaw  ow ą z 12 na 14%, a w re ­
szcie

ograniczyć kredyty,
zw łaszcza  rolnicze.

N astępne (posiedzenie R ady 
B anku Polskiego zw ołano  na 13 
b. m. O m aw iane na n.iem będą 
zarządzenia  w alu tow e i sp iaw a  
eksportu  i im portu.

0104 tysiące ton więcej 
wyjechało polskiego węgla za granicę.

W yw óz w ęg la  polskiego za 
granice (poza Niemcami) w zrósł 
w  ciągu m iesiąca lipca b. r. o 104 
tysięcy  ton.

W  czasie tym  w yw ieziono w ę­
gla śląskiego do Austrii 178.001) 
ton, do C zechosłow acji 50.000 
ton/, do W ęgier 50.000 ton, do 
Rumunji 111)00 ton, do Jugosła ­
wii 11.000 ton, do W łoch  1000 
ton, do Szw ajcarii 3.0u0 tion, do 
K łajpedy 2.0u0 ton, do Ł otw y
6.000 ton, a do G dańska 92.000 
ton, — Jest nadzieja, że w  czasie 
najbliższym  w y ró w n an e  m ogą

b y ć  s tra ty , poniesione z pow odu 
zam knięcia rynku  niem ieckiego

Śmiertelna jazda.
K atastro fa  autom obilow a w y ­

d a rz y ła  się 10 b. m. kolo O tw o­
cka. D orożka sam ochodow a zo­
s ta ła  rozbita, k ierow ca sam o­
chodu i p asażerow ie  ciężko ran ­
ni. Po kilku godzinach zm arł ad ­
w okat w arszaw sk i, Jakób  N atan- 
son, a stan  k ierow cy sam ochodu, 
F ranciszka W ejera, bardzo  cięż­
ki. P rzew iezione go do W a rsz a ­
w y . —

I Zebrani w  dniu 10 b m. 
przedstaw iciele  o rg in tzac ji ku­
pieckich w y raża ją  niezłom ne 
przekonanie , iż zachw ianie się 
złotego u w ażać  należy  za 

objaw przemijający 
i w ie rzą  ni'eugję|cie w  trw a ło ść  
w a lu ty  naszej, opierającej się 
uietylko na ipbkryciu Banku Pol 
skiego ale i na zaufaniu społe­
czeństw a, k tó re  razem  z  ogółem  
kupiectw a okupiło zabezpieczenie 
złotego n ajw yższym  w ysiłkiem  i 
ofiarnością.

II. K upiectw o p rzeciw staw i się 
w szelkim  próbom , zm ierzającym  
dio osłabienia z ło tego  i

potępia tuczem uzasadnione 
szerzenie popłochu 

o raz  w z y w a  w szy stk ie  sfery  go 
sipodiarcize do zao p a try w an ia  się 
w  okresie tego przejściow ego 
niepokoju w  dew izy  i W aluty, — 
tylko w najkonieczniejszych w y ­
padkach.

III Zebrani uw ażają , że jedną 
z isto tnych p rzy czy n  chw ilow e­
go osłab ien ia  k u rsu  zło tego  jest 
ujem ny stan  bilansu handlow ego, 
k tórego  n ap ra w a  ty lko  w ów czas 
nastąpi, jeśli

kupiectwo ograniczy się ty l­
ko do importu artykułów  

pierwszej potrzeby,
w p ły w ając  na konsum entów  w  
kierunku popiół and a rodzim ej 
produkcji.

IV. Zebrani konstatu ją  iż sze­
reg  banków  nie sp rosta ło  syfua- 
cji w  chwili obecnej p rzez: z re - 
s tryngow anie  k red y tó w  d y sk o n ­
to w y ch ; sam ow olne ustalanie 
kunsów dolara pow yżej jego rze ­
czyw iste j w arto śc i w  relacji do 
giełd zagran icznych; żądanie

dostarczenia efektyw nych do­
larów

przy  w szelkich  p rzekazach  z a ­
granicznych w  obcych w alutach, 
eli/minując w  ten s/posóio z obiegu 
złotego, jako śr o ik a  p łatniczego.

V. Zebrani w zy w a ją  Rząd; 
Bank Polski i B ank gospodarstw a 
krajow ego do energicznych, ce­
low ych i szybkich  zaiządlzeń

dia przywrócenie rów now ag, 
walutowej, 

przyczem  kupiectw o ze sw ej 
strony  w szelką w  tym  kierunku 
akcję m iarodajnych  czynników  
poprze z, zuipetnem zaparciem  
siebie i pośw ięcaniem .

Budujemy własne lutnictwo,
Ceilem p rzysporzen ia  funduszów  

Liaze O brony Pow ietrznej i 
P rzeciw gazow ej P ań stw a , po­
stanow ił Zarząid G łó w n y  w  
W arszaw ie  urządzić  rów nocze­
śnie na całym  obszarze P a ń s tw a  
„T ydzień lo tn iczy11 w  dniach od 
6 do 13 w rześn ia  b- r.

Komitet. W ojew ódzki, obejm u­
jący ca ły  o b sza r W ojew ództw a 
lw ow skiego, w y tęża  w szelkie si­
ły , łby i w  te j :p(rae?n dla dobra 
P a ń s tw a  — Lw ów  przodow ał 
prized innymi.
P ro g ram  „T ygodnia lo tn iczego":

Niedziela, 6 września U roczy­
ste  nabożeństw o . — Godz 11 
Wliec w  R atuszu. — Godlz,. 12— 
14: K oncert m uzyki wio.isk. przed 
Izbą handlow ą pod ustaw ionym  
sam olotem  — Godiz. 16: M atoh 
footoalow y. — Godz. 20: 'W y­
św ietlanie p rzeźroczy . — Godz. 
23.20: W ;elki k ab are t i dancing 
w  siali T ea tru  W ielkiego.

P rzez  ca ły  tydzień  w  restau ­
rac jach  i kaw iarn iach  kw estu ją

panie u w ejścia, a w  ty ch  loka­
lach, gdzie panie k w esto w ać  nie 
będą, naklejanie siem pT LCIPP 
na rachunkach.

W y sta w a  w y d aw n ic tw  L O PP, 
w  kilku księgarniach.

Poniedziałek, 7 września; W y ­
kłady  ogólne w e w szystkich  
szkołach.

W torek, 8 w rześnia: Godz. 11: 
K oncert o rk iestry  kolejow ej 
p rz e d  kościołem  św . E lżbiety i 
przem ów ienia . — Godlz. 12.15: 
K w iatow y raid cyklistów . — P o ­
południu: m atch footlbałowy. — 
Sprzedaż na ulicach w y daw nic tw  
i sam olocików  o ra z  wlifisy na 
członków .

śroaa , 9 — czwartek. 10 — 
piątek, 11 — sobota, 12 września: 
W yk ład y  specjalne w  szkołach.

Niedziela, 13 września: S prze­
daż sam olocików , koncert o rk ie­
s try  w o jsk , m atch footlbałow y—  
Na T argach  Wisicoodmich balon 
na uw ięzi jako reklam a!

Chodźcie tak, jak goryle chodzę.
Amerykańska recepta na w szystkie choroby.

Chodźcie na palcach! T aką r a ­
dę d a ł lekarz  am ery k ań sk i na 
m iędzynarodow ej konferencji w 
sp raw ie  osteopatji. „M ężczyźni i 
kob ie ty  powinni nauczyć  się cho­
dzić na palcach, poniew aż w  ten 
sposób unikną w ielu chorób" — 
ośw iadczył d i. H erb ert P ocock  z 
T aronfo . |

T en  lekarz  K anadyjski dow o­
dzi w  n astępu jący  sposób: „P o­
patrzcie na gory la  — ten  cbod!rr 
ty lko  ha w ie1'kim palcu. O grom ­
na k la tka  p iersiow a i p łu ca  nad 
zw yczaj silnie rozw inięte u tej 
dużej małpy; — są rezu lta tem  
sposobu, w jaki g o ry l się poru­
sza"

t
O D W I E D Ź C I E

I WB11
(T?rg. jesienne) 

o  c l  ( 5 - l i i  w r z e ś n i a  1 0 2 5  r .
(Targi techniczne trwają o dzień dłużej)

7C00 w ystawców z 16 państw  
ofiarują sw oie najciekawsze nowości 

U . po cenach bezkonkurencyjnych;
125.000 zwiedzających ze wszystkich krajów euf. 

pejskich i zamorskich.
Najwięicszy wybór specjalności 

wiedeńskich 1
Międzynarodowa wystawa motocyklów 

„Aeroplan i komunikacje lotnicza1',
Znaczna zniżka cen na kolejach czeskich  

i austrjackich.
Frzejście przez granicę za wykupieniem mark. na 

wizę paszportową za austr. S. 1.50 (0.25 doi.) 
Informacje, legitymacje targowe i markę na w izę  

do trzym a* przez

Wiener n/lbsse A G. Wien VII.
i u honorowych przedstawicielstw

WE LWOWIE; Austr. konsulat, ul. Pełczyńska 35- 
Biuro podróży „Orbis- Jagiellońska 20122- 
Oskar Fabian ulica Legjonów 5. 
Schenker &  Co. Akc. T ow  transport, 

międzynar. ulica 3 Maja 5. 2197

F A W B Y
P O K O S T Y

L A S I B R Y
oraz w szelkie przybory malarskie poleca 20c8

Iv. H OSŹ/G "W SKI
LWÓW, AKADEMICKA ».

Hr>mann’a o»tentewany

B « B K T O H
usuwa niemoc płciową u mężczyzn, brak erekcji 
u Kobiet. Prospekty i orzeczenia lekarskie za na­

desłaniem  po lorji przesyła 2238

O TTO  HAMANN, GDAŃSK 1 JJaiMHr.3/11.

Kupno i sprzedaż.

Ka m ie n ic a  ut. Potockiego 
3, pokoje, kuchnia w ol­

ne z powodu przyjazdu do 
sprzedania,

Kilka parcel budowla­
nych za rogatką łyczakowską  
przy gościńcu do sprzeda­
nia.

Domek parterowy, ogród, 
stajnia, 2 pokoje kuchnie 
wolne do Sprzedania. W ia­
dom ość : Rusiecki, Łycza­
ków J37 2271

JABłKA, gruszki naj'epsze  
zł 8'—. Rengloty i śliwki  

ogromne 12 zł. wysyła  w 5 
kilowych koszykach, franko 
za zaliczKą. Sal. Selzer, Za­
leszczyk i 2275

DAKCELA 400 sążni ul. 
* Michała Zamarstynów do 
sprzedania. W iadom ość Bą- 
kowski Zielona 9 2287

Popierajcie cele 
Tow arzystw a 

Szkoły Ludowej

Nauka i wychowanie
C -p p N O G R A F iC Z N Y  in- 
a l L  stytut. Warszawa, 
Mokotowska 39, wyuczć za­
interesowane osoby (pilno, 
chętne) listownie, bezołatnie 
stenografii, celem rozo, 
wszechnienia tejże. 2177

Posady i prace.
DUCHAL TER-KORESPON- 
L ł IiENT (polsko-niemiecki) 
z dłngoletnią prakiylcą i 
pierwszorzędnemu referen­
cjami, kwalifikujący się do 
reprezentacji biura, przyjmie 
posadę tylko w poważm ej- 
szem  przedsiębiorstwie. Zgło­
szenia do aomin. „kurjera 

„Lwowskiego* (jod i Po_yv;,- 
zn y“v^" ’ . £Ł$ ■

TZURS tańców rozpoczynam  
15 N ow oczesne i da­

wniejsze tańce wyuczę nai- 
jQ M teniU_iv 24, m/yt/.in.icł ;■ 
Waku 'yjny kurs kosztuje o- 
połow ę mniej. Nowicki, 
Pańska 16 2276 \W SPÓ LNIK A do interesu 

VV kwiatowego w mieście  
sklep, własny ogród ,arzy- 
nowy 1 kwiatowy, szklarnie, 
inspekia, mieszkanie, stajnia 
murowana. Interes o prze­
ciętnym przychodzie 20l0 do 
350i) zł. m iesięcznie. Potrze 
bny kapitał 1 0 :0 dolarów  
Zgłoszenia do Administracji 
pod „Riviera włoska*. 2070

Różna

(ZAŹ DĄ reperację złotniczą  
starannie wykonuje z i 

1 złoty Mand!. Kopernika 14 
2244

|  TNIEWAŻNIAM książeczkę  
'D  wojskow ą wydaną przez 
PKU na nazwisko Marcin 
Źywicki, Przemyśl. 2283

M le szk u Ja . DOKÓJ kawalerski dla spo- 
* kojntgo i *am ożrego  
pana do wynajęcia w cen­
trum miasta, bliższa w iado­
mość w Administracji 2274

STUDENCI niższych klas, 
z dobrych domów, znaj­

da umieszczenie, troskliwa 
opieka zapewniona. Forte­
pian w domu Zyblikiewiczab i/Y N A JM Ę  2 okoje z kn- 
49 II. p. 2174 W  chnią z elektrycznem

światłem, osob iste  informa-pO S ZU K U JĘ  pokoju umeblo- 
' wanego od zaraz. Zgło­
szenia do dmin.atracji „Kur-r 
Jtrił I wnwskiego* p<ut M* 9.0BB.

cje zgłosić  się  m ożna: Ku­
piecka, Sykstuska 32. 2289

SIN Y KAMIEŃ I B AJC Ę
d o  izbowa

przeciw śniedzi poleca
L-udwik Hoszowski

Główny skład faro i materjałów 2288 
LWÓW, UL. AKADEMICKA 3. Teł. 669.

UNIEWAŻNIAM dokument 
wojskowy wydany przez 

PKU, Lwów. Józef Dąbrow­
ski.

( TN1EWAZN‘A się skra- 
'-2 dzioną książkę w ojsko­
wą na nazwisko Stefana 
Jacków w Hurniem p. Stryj.

2290

S z u k a c i e  k a p i t a ł ó w ?
Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

O p n V  I n | n c 7 p ń  * ^ a w iersz milirreti.. Zwyczajny za tfkstetn 12 gr N ićesłar.e i nehrclcgja 25 gr. Na p it.v ,szej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar* 35 gr. Po kronice, komunikaty 3u gr. Dział ekonom 3 ig r  
w G l i y  g i l i  ł£ .G II  • Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno isprzedaż 8gr. M atr\m onialr° 12 gr. Pcszukrjący pracy ? g , .  Na kolumnie tekstowej pasjri i inseratypo 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50J/n drożej.

Nakładem Lw. So. Wydawnicze) sp. z Ogr. por. Z druk/acnl Polaldei w e Lwow ie ChOi<łżczvzna 17 T elel 29-19. ood zarzad^m. Z. Kiełbusiewi- ■■ OdpowledzHlny redaktor: T a t u a ż  Strohiakf


